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TRÓJKĄT RZYM —  
BERLIN -  TOKIO.

Sprawa wysp Paracels na południe 
od H ai*N an, na k rótko tylko poruszy 
la  opinię światową m ożliwością gwał* 
tow niejszego nieporozum ienia między 
Francją j Japonią. Chociaż iednak in* 
cydent ten można już zaliczyć do prze 
szlosci, stosunki obu państw dalekie 
są ideału. Prasa japońska nie przestaw 
je  atakować Francji, za pom oc rzeko* 
mo udzielaną Chinom . C oraz to  poja* 
wiają się wiadomości o dostarczaniu 
m ateriałów w ojennych przez Indochi- 
ny, ukazywały się naw et plotki, twier* 
dzące jakoby  między rządem francu* 
skim b a Czang*Kai*Czekiem  istniał taj 
ny układ,

Źródła tego nastroju  należy szukać 
nie w poszczególnych faktach, ale w 
zwrocie, jak i się ujaw nia coraz silniej 
w japońskiej politvce zagranicznej- 
N ajsilniejszym  w niej czynnikiem  w 
stosunku do Europy jest obecnie nie* 
wątpliwie pakt antykom unistyczny, 
wiążący ją  z Niem cam i j  Italią. Z  dru* 
giej strony rozw ój operacji w Chinacii 
jest tak w ielki, ze obejm uje teraz już 
cały k ra j, a nie ty lk o  prow incje pół* 
nocne. Stąd konieczność decydowania 
w szystkiego wr związku z przyszłą or­
ganizacją olbrzym ich, zdobytych tere* 
nów. Stąd tez odw rócenie się od 
spraw europejskich. Ja k  podaje „Le 
Tem ps“ pow ażniejsze dzienniki tok ij* 
skie wysuwają p ro jek t ograniczenia 
liczby ambasad europejskich do 2 ka* 
tegorii państw: przyjaciół, to  znaczy 
N iem iec i W łoch  i państw zaintereso* 
wanych bezpośrednio w polityce L)a* 
lekiego W schod u : R osji i A nglii.

O czywiście nie można tych projek* 
tów  brać zbyt dosłownie, faktem  jed* 
nak jes t coraz większe związanie Japo* 
nii z je j partneram i z tró jk ąta  Rzym  — 
Berlin  — T ok io .

Dow odem  tego jes t głębokie przeo* 
brażenie, jakiem u uległy ostatnio sto* 
sunki japońsko*niem ieckie- M am y na 
m yśli odwołanie ambasadora Traut* 
m ana i m isji w ojskow ej niem ieckiej z 
C hin.

Faktem jest, że mimo objaw ów  wiel 
k ie j przyjaźni między T rzed ą  Rzeszą, 
a krajem  wschodzącego słońca, w C hi 
nach przebyw ała aż dotychczas woj* 
skow a m isja niem iecka, złożona z ofi* 
cerów, którzy nie mało przyczynili się 
najpierw  do zorganizow ania arm ii 
chńskiej, a następnie do opracow ania 
planów obrony przeciw najazdow i ja* 
pońskiem u. Ja k  dobrze oficerow ie ci 
Wywiązywali się ze swego zadania o 
tym  wie najlepiej sztab japoński. N ic 
dziwnego, że pragnął od dawna ich 
odwołania. Stało się to dopiero teraz. 
Przez rok  N iem cy prowadząc oficjał* 
nie politykę pro*japońską, iednocze* 
śnie pomagali Chinom  w zbrojnym  
oporze.

W y siłk i m ediacyjne am basadora 
Trautm ana jednakże zawiodły- Niem* 
cy m usiały w ybrać. W y b ra ły  Japonię. 
Zrezygnow ały z korzyści, jak ie  im da 
wała współpraca z Czang*Kai*Cze* 
kiem, chcąc zapewnie sobie odpowied 
nią rekom pensatę po zwycięstwie ja* 
Pońskim .

P oaobn e nastro je pilnują w Italii, 
połączonej 2 Japonią nie ty lko ukła*

n' P Stycznym- ale uMa* 
dem politycznym , zawartym z M an* 
dzukifo , traktatem  handlow ym  p d* 
pisanym niedawno z Japonią i ’ M an* 
dzukuo.

Trójkąt R z y m -B e r lin -T c k io  dzia* 
la sprawnie. Stwierdzenie to jest tym

Z  p l e n u m  S e j m u

Batalia o ugruntowanie podstaw polityki
gospodarczej.

W arszaw a, 20. 7. ( P A T )  N a wczo. 
rajszym  posiedzeniu kom isji sp e c ja ł 
nej Sejm u prow adzono dalszą debatę 
nad projektem  ustawy „o środkach fis 
nansow ych na popieranie gospodar­
czo uzasadnionego kształtow ania cen 
artykułów  rolniczych1*.

Podsekretarz stanu w M inisterstwie 
Skarbu  p. M oraw ski: D la  ustalenia
ceny przy jęto  jak o  m iarodajne noto* 
wania giełdy w arszaw skiej nie dlate* 
go, by była ona giełdą najważniejszy, 
lecz z tego względu, iż z samego faktu, 
że chodzi tu o stolicę, oddziaływ a ona 
na kształtow anie tych cen silniej, niż 
inne gieldv krajow e. Teoretycznie wy- 
daw ałoby się, że najsłuszniej byłoby 
przyjąć przeciętną notowań wszysfe 
kich giełd krajow ych. Jednak w prak* 
tyce doprow adziłoby to do rezultatów’ 
przypadkow vch, gdyż na różnych 
giełdach działają różne elementy.

M in . K w ia tk o w sk i: P o z o sta ło
jeszcze bez  od p ow ied zi py tan ie d . 
H o ły ń sk ie g o , d oty czące  sk arb u  i f u n  
du szów . R z a d  p o n o si odpow iedział* 
n o ść  za p o lity k ę , k tó rą  prow ad ził p o  
p rzed nio  i p row ad zić będzie w  ty m  
zakresie.

Z ja w isk ie m  norm alnym  je s t  to , że 
k w o ty  w yd ane n a zw ro ty  ce ł pow in* 
n y  b y ć  zaliczane na rachu nek  d o ta ­
c ji .  Tednak m ogą zachod zić w ypad* 
k i, że ek sp o rt je s t ta k  duży w  tym  
ro k u  to  będ zie p raw d o p o d ob n e —  
że n arosną pew ne sum y, k tó re  nie i 
b ęd ą zrefu ndow ane.

Pos. Floyar*R ajchm an;
R z ą d  p o d ch o d zi d o  zagadnienia 

tra k tu ją c  ro ln ictw o  nie ja k o  stałego 
p eten ta . Z ag ad n ien ie  u ję te  je s t w spo 
só b  o g ó ln y  oraz z p u nktu  w idzenia 
znalezienia d o d atk o w y ch  śro d k ó w  
d o bu dżetu .

N ależy  się  zgod zić ze stanow isk iem  
rządu, że m im o sp óźn ion eg o  okresu  
w zw iązku ze sp óźn ion ą se s ją  n ad ­
zw yczajną i w o b ec te g o , że stoim y 
w obec sy tu a c ji m n ie j szczęśliw ej niż 
w latach  1936 3 7  —  a k c ja  ta  je s t ko* 
nieczna. P rzyjm u jąc m niej korz^ stną 
ew entu alność, że cena św ia to w a nie 
zagraża, m y n ie oderw iem y się od  
cen  św iatow y ch , n ależy  p izew id y* 
wać trudności n iety lko  dla rolnictwa, 
ale d la  całego  g osp od arstw a.

T rz e b a  p o d k reślić  z n acisk iem , że 
rząd zwraca się o w sp ółp racę d o  Iz b  
m im o, że m a upraw nienia żeb y  za* 
gadnienie p rem iow ania ek sp o rtu  roz 
strzygnąć na w łasn ą odpow iedział* 
n ość.

N ie p o k ó j b u d zi rozw ażanie, czy 
środ ki przew idyw ane w skali usta* 
w y b ęd ą  d ostateczn e . N ależy  się H-

bardziej na czasie, że ten, przeciw, któ 
temu jest zw rócony, nie pozwala za* 
pom inąć o sobie.

D nia 12 b- m. oddział w ojsk  sowiec 
kich wtargnął na terytorium  Mandżu* 
rii w rejonie Funkhung i zajął m iejsco 
wość Szansen.

N astąpił ostry protest japoński. N ie 
pierwszy to  incydent.

N ie podobna jed nak  przewidzieć, 
jak  długo podobne incydenty będą 
się kończyły w sposób pokojow y.

czy ć z ty m , że p rzy  sp ad k u  cen  zbóż 
m oże n astąp ić sp ad ek  cen  m ięsa, a 
śro d k i zaradcze m uszą b y ć  ro zcią ­
gnięte rów nież na p ro d u k cię  hodo* 
w laną.

P . m in. K w ia tk o w sk i ośw iad czy ł, 
że w p lanach  rządu leży  d ecy z ja  bar* 
d zie j o k reślo n a  w k ieru nku  w alk i o 
ren tow n ość ro ln ictw a. T o  ośw iadczę 
n ie  p ow inno znaleźć w yraz w  redak* 
c ji  u staw y.

P o s . P u ła w sk i cieszy  się, że rząd 
nareszcie p rzychod zi d o  w pływ ania 
na gosp od arcze k szta łto w an ie  się cen 
ro ln y ch . P rzy  ty m  zesp ole śro d k ó w , 
jak im i rzad d y sp o n u je , m ożna się 
p ok u sić o u stalen ie pew nego lim itu  
cen .

O k reślen ie  lim itu  cen y  na 2 0  zł. 
w y d a je  się m ów cy  tra fn e . Test zda­
n ia , że rm asta w y trzy m ają  te dopla* 
tę , ja k ą  u staw a p ro je k tu je , d op łatę  
kon ieczn a dla zd o b y cia  śro d k ó w  na 
prem ie w yw ozow e. Je d n a k  ustaw a 
w d zisie jszy m  brzm ieniu  ie s t instru* 
m entem  b ard zo  n ierealnym  i niebez* 
piecznym  i w ym aga p ow ażn ej prze* 
ró b k i. Z asad ą  p ow in n a b y ć  po* 
w szech n ość o p ła ty . In a c z e j bow iem  
zorganizow anie k o n tro li będ zie rze­
czą b ard zo  tru d n ą, zaś b ra k  k o n tro li 
w ytw orzy d em oralizac ję .

Pos. Z ak rock i zaznacza, że cały cię* 
żar utrzym ania opłacalnych cen roi* 
niczvch ustawa przerzuca na m iasto. 
W yw oła to  skutki niebezpieczne, al* 
bowiem mimo zm niejszenia siły na* 
byw czej konsum enta m iejskiego, 
zwłaszcza robotn ika, cena chleba bę­
dzie utrzym ana na niezm ienionym  po- 
ziom ie. N ie może się zgodzić mówca 
z p. referentem , który  chce usztywnić 
opłatę 3 złote i uważa, że winna tu byC 
zastosow ana elastyczność w zakresie 
w ysokości te j opłaty.

Pos. K am iński ma co do te j ustawy 
szereg zastrzeżeń. Przede wszystkim 
rolnik  zainteresow any jes t nie ty lko 
w cenie płodów  rolnych, ale także w 
poziom ie cen przem ysłowych. Je st rze* 
czą ważną oddziałanie na psychikę roi 
m ka już w obecnym okresie. C hodzi 
o to , ażeby roln ik  natychm iast po 
zbiorach wierzył w utrzymanie ceny i 
skuteczność te j ustawy- O dpow iednie 
instytucje pow inne być przygotowa* 
ne, ażeby w razie potrzeby skupować 
zbo ie j rzucić pewne ilości za granicę.

Pos. W aszkiew icz podnosi, że usta* 
wa ta jest rzeczywiście antyspołeczną, 
albowiem ciężar opodatkowania godzi 
w warstwy najbiedniejsze.

S P R A W A  R E N T O W N O Ś C I R O L * 
N IC T W A  JE S T  R Z E C Z Ą  N  A J W A Z  

N IE JS Z Ą .

Pos. H utten*C zapski w skazuje, żc 
ustawa jest na czasie, gdyż zastanowić 
się nad ceną zboża należy właśnie te* 
raz, kiedy zbiory są dopiero na po* 
czątku. M usim y pamiętać, że coroc** 
nie ludność zwiększa się o 400 tysięcy 
głów , co pociąga za sobą zwiększenie 
spożycia o 800.000 do 1,000.000 q- Eks* 
P °rt nasz zamyka się w procencie dość 
nikłym , w ynosi bowiem 6—8 proe. 
M usim y jednak mieć możność tego 
wywozu zboża, gdyż w razie w ojny 
mamy w ten sposób gotowe naćtwyż*

ki dla konsum eji wew nętrznej. Próca 
tego w obec istniejących na całym świe 
cie trudności w alutowych wywóz zbo* 
ża stanow i dla skarbu poważne źródło 
dopływu walut. Jeżeli chodzi o wy* 
konanie te j ustawy, to będzie ono tru* 
dne i w’ymaga dość kosztownego apa» 
ratu. N ie sądzę, żeby można koszta 
tego w ykonania przerzucić w całości 
na skarb państwa. M im o jednak 
wszystkich trudności spiaw a rentow ­
ności rolnictw a jest rzeczą tak  doni.j* 
slą, że musimy te w szystkie usterki 
przeboleć- Przypadkow o miałem w rę­
ku niedawno aforyzmy gospodarcze, 
wydane w Niem czech w r. 1<£37. Czy* 
tamy tam, że każde załam anie produk* 
c ji rolniczej pow oduje prawie dwa ra* 
zy w iększe załamanie się produkcji 
przem ysłowej i rzem ieślniczej. Jeź li w 
N iemczech to odgrywa tak  w ielką r-*» 
le, to u m s  ma to nierów nie w iększe 
znaczenie. D la te j sprawy musimy po* 
nieść także pewne ofiary.

W iceprem ier K w iatkow ski prosi o 
odrzucenie w szystkich popraw ek, » 
wyj'ątkiem tych, k tóre zgłosił p, refe* 
rent. T o  sform ułow am e może nie jes i 
doskonałe, ale ma charakter pew nej 
trwałości, N ie mamy na oku żadnych 
załatwień doraźnych- N atom iast po­
praw ki chcą uchwycić cos doraźnego. 
U staw a ta ma oczyw iście charakter 
zbożowy. Jednakże może istnieć taki 
rok  — a rok  ubiegły może być tego 
przykładem  — że nie trzeba popierać 
eksportu, również na rynku można 
nadw yżki zbożowe zdjąć przez roz* 
w ój produkcji zwierzęcej, więc niech 
istnieje możliwość oparcia te j p ro d u k ­
u j  zwierzęcej, niech istn ie je ta druga 
kolejność. N ie w ydaje mi się też, żeby 
można powiązać zw olnienie od opłaty 
z uiszczeniem przez rolnika podatku 
gruntowego, ja k  tego chce p. poseł 
Żuław ski. Panow ie widzą pewne chro* 
pow atości w te j ustawie, k tóre napew* 
no są i które ja  dokładnie widzę, ale 
panow ie chcą naprawiać to przez 
wprowadzenie jeszcze więcej chropo* 
w atości Jedyną drogą jest utrzymanie 
w te j ustawie linii dość generalnej- Za* 
czekajm y jeden rok . P o  roku trzeba 
bedzie przyjrzeć się na nowo ustawie 
i rząd wówczas zaproponuje odpowied 
nie popraw ki.

Z N O W U  B O M B A R D O W A N O  
S T A T E K  A N G IE L S K I.

W alencja . 20- 7. (P A T .)  Parowiec 
angielski „Stanland" został zbom bar* 
dowany przez pięć sam olotów . Bom* 
by wznieciły na statku pożar. Załoga 
i dwóch oficerów , członków  kom isji 
nieinterv, encji W ło ch  i H olend er wy* 
szli cało. Pożar został ugaszony, część 
pokładu spłonęła.

W Y C IE C Z K A  Ś L Ą S K IC H  R O B O T * 
N IK Ó W  N A  P O L E S IU - 

P iń sk . 20. 7. (P A T .)  Przybyła tu wy 
cieczka 500 robotników  śląskich ze 
„W sp ólnoty  interesów '1. W vcieczce 
tow arzyszą dziennikarze Syndykatu  
śląskiego oraz znakom ity pisarz śląski 
G ustaw  M orcinek. Ślązacy urządzają 
dla społeczeństwa poleskiego artysty* 
czny wieczór śląski.
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T E A T R  W IELK I.
Środa godz. 20 „Jan".
Czwartek godz. 20 „Musisz być m oja". 
Piątek godz. 20 „Ludzie w bieli".
Sobota godz. 20 „Musisz być m oja".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
Teatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO LLO  Chorążczyzny 7 : „Cień Szang. 

ba ju ".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Od wt-orku do 

czw artku".
G A S1N O  Legionów 5: „Kadeci m ary.

narki" oraz „Zycie we dw oje".
C H IM E R A  Akadem icka 8 : „Anonimowy 

kochanek".
E U R O P A  Akadem icka 3: „Lekarz pię­

knych kobiet".
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Księżniczka

cygańska".
M E T R O  Łyczakowska 7 : „W eź serce me" 

oraz „Jestem niew inny".
M U Z A  3,go M aja 11: „Podw ójne w e. 

sele" i „Sensacją żyje świat".
P A ŁA C E Legionów  1: „Przeklęty skarb". 
P A X  nieczynny.
R A J pl. M ariacki 7 : „Ty co w Ostrej

świecisz Bram ie" oraz dodatki.
R IA L T O  pl. Akademicki 5: „Burzliwa

m łodość".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Bunt załogi" 

oraz dodatek.
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5: „Pod cu»

dzym nazwiskiem" i rewia.
Ś W IT  G ródecka 2b : „W  ogniu pocisków " 
T O N  pasaż M ikolascha: „Tajem niczy w ą. 

wóz * i „Zbudź się i ży j".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Pieśń

skazańców " i rewia.

— „Jan“. T ryskająca humorem i dow ci­
pem komedia, daną będzie dziś o  8 wiecz. 
w Teatrze W ielkim  po popularnych ce« 
nach 1 zł. na wszystkie miejsca z zastrze­
żeniem, że wcześniejszy nabywca biletu 
otrzym uje bliższe miejsce.

— „M usisz być m oją" — oto tytuł 
nieprzewidzianych sytuacyj i doskonałego 
dowcipu komedii francuskiej L. Verneuil'a, 
która daną będzie w Teatrze W . 21 b. m. 
w doskonalej obsadzie prem ierowej. Ceny 
m iejsc zniżone.

— „Ludzie w bieli*4. — E m ocjonujący, 
w yw ierający głębokie wrażenie doskona* 
lym odtworzeniem scen, faktomonraż z źy» 
cia lekarzy pt. „Ludzie w. b ieli" Sidney 
K ingsleya, w scenicznym i reżyserskim o , 
pracowaniu dyr. J .  W arneckicgo, kreujące 
go zarazem główną rolę dra Fergusona — 
danym będzie w Teatrze W . w piątek pc 
cenach zniżonych. Będzie to przedostatnie 
przedstawienie w sezonie tej ze wszech 
stron znakomitej sztuki.

— ,.Żołnierz królow ej M adagaskaru". 
W obec licznego odejścia publiczności od 
kas bez biletów  na ostatnim przedsta^ 
wieniu „Żołnierza królow ej M adagaskaru", 
D yrekcja Teatru postanowiła ogłosić jesz­
cze jed no przedstawienie te j farsy m uzy, 
cznej na sobotę 23 bm. o 8 wiecz. również 
w cenie po 1 zł. na wszystkie m iejsc* 
(m iejsca na III  balkonie po 50 gr.).

— D o  P . T . Publiczności. — W  zwią, 
zku z rozpoczynającym i się urlopami arty. 
stów Teatrów  M iejskich podaje się do wia­
domości P. T . Publiczności, że w yżej og ło , 
szone sztuki grane będą jedynie do dnia 
27 b m , poczem nastąpi ostatnia premiera 
sezonu pt. „Rom ans z urzędem skarbo, 
w ym ". Farsę tę grać będzie zespół 10 razy 
do dnia 8 sierpnia br. Resztę sierpnia w y. 
pełnią występy Teatru Stefana Jaracza w 
sztukach: „Cieszmy się życiem ", „Szóste 
p iętro" i „Ludzie na krze".

K A L E N D A R Z Y K  P R Z ED ST A W IEŃ  
Z Ł O T Ó W K O W Y C H  W  T E A T R Z E  W .
S ro d t, 20- V II. o 8 w iecz.: „Jan".
Sobota, 23. V II. o 8 w iecz.: „Żołnierz

królow ej M adagaskaru".

KOMUNIKATY.
— Radiofonizacja uzdrowisk w M ało, 

polsce. A kcja radiofonizacji uzdrowisk 
prowadzona jest w energicznym tempie 
na terenie całego kraju. Jak  się do­
wiadujemy znane zdrojow isko M orszyn w 
w ojewództw ie stanisławowskim instaluje 
w nowym gmachu Domu Zdrojow ego ok. 
120 głośników w poszczególnych pokojach, 
dzięki czemu każdy kuracjusz będzie mógł 
dowolnie słuchać radia. Instalacja ta w y, 
konana jest na w zór tego rodzaju urządzeń 
w sanatoriach zagranicznych. R ów nocze, 
śnie w Zaleszczykach, uzdrowisku położo. 
nym w w oj. tarnopolskim  zainstalowano 
m egafony do zbiorow ego słuchania audy- 
cyj radiowych.

— Mała orkiestra Polskiego Radia w y , 
stąpi w parkach W arszawy. W  roku ub. 
organizow ało P. R. liczne koncerty p ubli­
czne o charakterze lekkim i popularnym. 
W szystkie te imprezy cieszyły się wielkim 
powodzeniem wśród publiczności, któr* 
tłumnie gromadziła się i ow acyjnie witała 
swych dobrych znajom ych m ikrofono. 
wycli. W  porze zimowej publiczne koncer­
ty Małej O rkiestry posiadały formę inną, 
formę koncertów propagandow ych, urzą, 
dzanych w różnych miastach Polski.

O becnie w sezonie letnim powraca P. R. 
do imprez publicznych w ogródkach k a , 
w iam ianych i parkach. W  lipcu odbędą się

Francja wita angielską parę 
królewską.

Paryż, 20- 7. ( P A T )  Paryż powitał 
angielską parę królew ską z jednom yśl* 
ną serdecznością i entuzjazmem, nie, 
zależnie od zabarw ienia politycznegoi 
od ro jalistów  francuskich aż do sk ra j, 
nej lew icy. C ały Paryż i niezliczone 
tysiące przybyłych z prow incji naply* 
nęły dziś od samego rana do zachód* 
n iej dzielnicy Paryża, którędy miał 
przeciągać z dworca w Lasku Bulon* 
skim  do pałacu D *Orsay orszak kro* 
lew ski.

N a A venue Fochę ustaw iono trybu* 
ny, k tóre zostały zajęte przez mło* 
dzież szkolną i prasę. O k o ło  2 tysięcy 
dziennikarzy, zarów no francuskich 
jak  i zagranicznych, przybyłych z ca* 
lego świata, a w szczególności z Ame* 
ryki, na uroczystości paryskie, ledwie 
się mogło pomieścić na obszernej, spe* 
cjalnie dla nich przeznaczonej trybu , 
nie. Setk i fotografów  i operatorów fil* 
mowych ustaw iło swe aparaty.

N a dworcu oczekiwał parę królew* 
ską prezydent Lebrun z m ałżonką w 
otoczeniu premiera D aladier i ministra

spraw zagr. Ronneta. K ról, po przy* 
witaniu się z prezydentem i po przed* 
stawieniu mu najw yższych dostojni* 
ków  państwa, przeszedł do salonu re> 
cepcyjnego. zbudow anego w form ie 
nam iotu.

O  godz. 17*ej orszak królew ski wy* 
ruszył sprzed dworca przy huku 101 
w ystrzałów  arm atnich, rozlegających 
się z fortu  M ont V alerien. N a czele 
orszaku jechał oddział m otocyklistów , 
za którym  galopow ał szwadron spa, 
hisów  m arokańskich.

O rszak królew ski przybył do pała* 
cu D ‘O rsay, na którym  z chwila gdy 
król i królow a wysiedli na dziedzińcu 
pałr.cu, wciągnięto na maszt sztandar 
królew ski z w yhaftow anym i herbami 
Anglii.

Prezydent Lebrun wraz z małżonką 
pożegnał się przy wejściu do nalacu 
z parą królew ska i od jechał do Pałacu 
E lizejskiego. W  20 m inut później król 
i królow a \vvruszyli z pałacu D ‘O rsay 
do pałacu Elizejskiego. bv  złożyć Pi*> 
zydentowi pierwsza wizytę-

Emigranci żydowscy znajdą pomoc
ze strony Ameryki, Anglii i Niemiec.

Londyn, 20. 7. (P A T ) W izy ta  adiu* 
tanta H itlera kpt. W iedem anna w Lon 
dynie w yw ołała powszechne zain tero  
sowanie z chwilą, gdy stało się wia* 
dome, że W iedem ann widział się z lor 
dem H alifaxem . Rozm ow a trwała tyt* 
ko 20 minut. Kpt- W iedem ann zako* 
m unikow ał ustnie lordow i H alifaxo* 
wi, że kanclerz H itler pragnąłby po*

prawy stosunków  pom iędzy N iem ca, 
mi a W . Brytanią.

Lord H alifax , przyjm ując oświad* 
czenie kpt. W iedem anna do w iadom o, 
ści, miał oświadczyć, że rząd bry ty jsk i 
z wdzięcznością przyjm ie pom oc rzą* 
du Rzeszy w zakresie podjętego obec, 
nie przez W . Brytanię wespół ze Sta, 
nami Z jednoczonych dzieła pomocy 
uchodźcom z Niem iec.

Polacy przed sądem czeskim.
M or. O straw a, 20- 7. (P A T ) W  s*v 1 

dzi« okręgow ym  w M or. O straw ie ro * 
poczęło się przesłuchiwanie działaczy 
i przyw ódców  polskich organizacyj 
przeciwko którym  wszczęto dochodzę 
nia prokuratorskie w związku z prze, 
mówieniami w ygłoszonym i na wiecu 
Zw iązku Polaków  i w czasie m anife, 
stacji młodzieży. Pierw szy wezwany 
został inż. Jan  H eczko, jeden  z kie*

rów ników  polskiego życia gospodar* 
czego na Śląsku C ieszyńskim .

Mór. Ostrawa, 20 . 7- J F A T )  
nadeszlych wiadomości żandarmeria 
w Trzyńcu aresztowała 17*letniego har 
cerza polskiego z K ońskie j w związku 
z zajściam i w K arpetnej, w ywołanym i 
przez grupę czeskich działaczy w cza* 
sie polskiego ogniska harcerskiego. 
A resztow anego przew ieziono do wię, 
zienia w M or. O straw ie.

dwa tego rodzaju koncerty M alej Orkiestry 
P. R. pod dyr. Z. G órzyńskiego: 20. V II. 
o 19 zorganizowany zostanie w Polskiej 
Y M C A  wieczór z udziałem solistów  J. 
Kay,K uczyńskiej i W . Jabłońskiego, ze­
społu „D ziarskich chłopców " i innych. 
K anferansjerkę poprowadzi H enryk L a , 
dosz.

Koncert drugi 23. VII. zgromadzi praw , 
dopodobnie tłumy publiczności w Parku 
Paderewskiego o 16. Tutaj również w ystą­
pią znani soliści jak  K orff*Kaw ecka, M ysz, 
kowski, B u ff — sztukmistrz na wielu skom 
plikowanych instrumentach i t. d. Zarów no 
publiczność, zgromadzona na koncertach 
jak i radiosłuchacze spędzą czas na m iłej 
zabawie, słuchając melodii i pieśni.

KRONIKA MIEJSKA.
Patrol Ochotników lwowskich w drodze 

do O strej Bram y w W ilnie pokrył pierw, 
szy 27Jkil o metrowy odcinek marszu Lw ów , 
Żółkiew  do godz. 18*ej. Po drodze w K uli, 
kowie patrol podejm ow any był obiadem  
przez Zw. Strzelecki. Po odpoczynku w k o , 
szarach patrol ruszył wczoraj rano do na­
stępnego etapu i zakończy! go w M ostach 
W ielkich. D zisiejszy etap prowadzi do So* 
kala.

Ryszard Elach, 8*letni chłopiec, w czasie 
oglądania urządzeń w- fabryce desek przy 
ul. G ródeckiej 35A  został porażony p rą­
dem elektrycznym i dostawszy się w tryby 
maszyny uległ ciężkim obrażeniom ciała.

Nieprzestrzeganie prawidłowych przepi­
sów jazdy na szosie spowodowało zderze, 
nie wozu z motocyklistą Żytnickim. Zytn*. 
cki doznał złamania podudzia.

W czoraj około godziny 20-tej wieczorem  
niew yśledzony na razie sprawca, po otwar­
ciu drzwi dobranym  kluczem lub wytry. 
chem, dostał się do lokalu Związku O b ro ń , 
ców Lwowa przy ul. Teatyńskiej 18, skąd 
skradł maszynę do pisania nie ustalonej na 
razie marki i wartości. D ochodzenia w toku.

Nieznani sprawcy skradli ze składu przy 
ul. Gródeckiej 103 na szkodę D yrekcji La, 
sów Państwowych we Lwowie 30 rur kotło ­
wych.

W czoraj w godzinach popołudniowych
funkcjonariusze wydziału śledczego prze, 
prowadzili wielką obławę na cyganów, o ,  
bozującyoh na Górze Kortum ow ej. W  cza, 
sie obław y przytrzymano 39 osób, z po­
śród których 7 jest poszukiwanych przez 
różne władze.

Z KRAJU.
A k cja  kolonii dla dzieci polskich z 

N iem iec postępuje ciągle naprzód. W  
1020 r baw iło w Polsce 20 dzieci z 
N iem iec, obecnie zaś liczba ich wzro* 
sła do 3000.

W  W arszaw ie w prywatnym  lokalu 
B iura Propagandy i Inform acyj mor* 
skich istnieje jedyne w Polsce Mu* 
zeum M orskie, w łasność St. hr. Ledó, 
chow skiego.

Skutkiem  gwałtow nej burzy, która 
przeszła nad W oroch tą , w oda w Pru< 
cie podniosła się o półtora metra i 
wiele kładek uległo zerwaniu.

W  Bogum iłow icach w  czasie kąpieli 
w D unajcu  utonęła Z o fia  M ajew ska, 
studentka chemii.

W  czasie szalejącej burzy w H oro* 
dyszczach pod Pińskiem  piorun zabił 
trzech robotników .

W  Stolpcach zatrzym ano dwu ucie* 
kinierów  sow ieckich, którzy zbiegli z 
więzienia G . P. U - w M ińsku

ZE ŚWIATA.
W  lasach Bru sa w T u rc ji znaleziono 

dziewczynkę w wieku 13 lat. całkow i, 
cie zdziczałą-

Prem ier rum uński, patriarcha, Mi* 
ron C ristea kończy w dniu dzisiej* 
szym 70 ,ty rok życia.

Nad G dańskiem  przeszła w ielka bu, 
rza z opadam i i w yładow aniam i atmo 
sferycznym i. Pioruny uderzały raz po 
raz w morze, przew ody elektryczne, 
drzewa i domy. Sopoty, O liw a i W rze 
szcze zostały zalane.

W ładze am erykańskie w ycofały lo t, 
nikow i C orriganow i pozw olenie na 
prowadzenie sam olotu celem udarem , 
nienia ewentualnego lotu  pow rotnego 
z Irlandii do Stanów  Z jednoczonych.

Prasa donosi, że rum uński kapitan 
Papana zameldował z N ow ego Jorku ,

l  LU1 K O L E JO W E  D L A  C Z Ł O N K Ó W  
T. N . S . W .

W skutek starań Zarządu Głów nego T . N. 
S. W . Ministerstwo Kom unikacji przyznało 
członkom  T . N. S. W . na bieżący sezon le* 
tni do dnia 30 września 50 prc. ulgi k o le , 
jow e (przejazd „tam" za opłatą normalną 
— powrót bezpłatnie) do szeregu m iejsco- 
wości, w których Tow arzystw o posiada 
bądź domy wypoczynkowe, bądź prowadzi 
obozy i kolonie dla swych członków. L’ lgi 
obejm u ją: Krynicę, O rłow o — G dynię,
Ostrow o powiat M orski, W isłę, Swarzewo 
powiat M orski i Sianki. W arunkiem uzy. 
skania ulgi jest conajm niej 6?ciodruowy 
byt w jednej z wymienionych miejscowości 
i przedstawienie legitymacji członkowskie! 
Towarzystwa N auczycieli Szkól Średnich i 
W yższych z fotografią, oraz uzyskanie z 
Biura Zarządu Głów nego T N SW . (W ai- 
szawa, A l. U jazdow skie 20 m. 8) specjał* 
nego zaświadczenia uprawniającego do ko , 
rzystania ze zniżki. Bliższych inform acji 
udziela Biuro Zarządu Głów nego we w tor, 
ki, czwartki i piątki od godz. 18 do 20-ej.

N IEM IEC K I R U C H  T R A N Z Y T O W Y  N A  
PO LSK ICH  D R O G A C H  W O D N Y C H  

W  C Z E R W C U .
_ Niem iecki ruch tranzytowy na polskich 

drogach śródlądowych wodnvch pom iędry 
Niemcami a Prusami W schodnimi osiągnął 
w czerwcu br. 5.261 ton wobec 3.216 ton w 
miesiącu poprzednim. Z  liczby tej na ruch 
w górę W isły przypada: 430 ton i w kie. 
runku odwrotnym 4.831 ton. Głównymi ar* 
tykulami w tranzycie b y ły : brykiety, w ę, 
giel, gips, koks, cegły.

Giełda z dnia 20 iipca.
W A R S Z A W A  -  G IEŁD A  P IE N IĘ 2N A

Dewizy: Belgia 89.75, Berlin 213.07,
Gdańsk 100,25, H olandia 291.65, Kopen* 
haga 116.65, Londyn 26.11 Nowy Jo rk  
5.30 7/8 kabel 5.31 1/8, Paryż 14.68, Praga 
18.46, Sztokholm  134.65, Szw ajcaria 121.55, 
W łochy 27.06, H elsingfors 11.56, M ontreal 
5.29 i p ól, T e l A viv 26-18. Papiery w arto, 
ściowe: wewnętrzne 67 i pół, inw estycyjna 
1 em. 83 1/4, 2 em. 82, 4 proc. premj. d oi. 
41 i pół, konsolidacyjna 67.88. A kcje: Bank 
Polski 126, Cukier 35 3/4, Lilpop 84 i pół, 
Ostrow iec 38, H aberbusch 48.

i i  25 lipca w ystartuje do bezpośred* 
niego lotu N ow y Jo rk  — Bukareszt.

K apitan arm ii rum uńskiej A leksan* 
der Ramapan rozb ił dziś w czasie P lJ Y  
musowego lądow ania w m ieiscow ości 
N orw ald w stanie C onnecticut samo* 
lot, na którym  zamierzał dokonać lotu 
N ow y Jo rk  — Bukareszt. Lotnik  wy* 
szedł z katastrofy  cało-

Z  pow odu śm ierci królow ej M arii 
rum uńskiej zarządzono na dworze al« 
bańskim  tygodniow ą żałobę.

Z  pow odu zgonu królow ej M arii 
rum uńskiej zarządzono w Jugosław ii 
6*tygodniową żałobę.

Książę Kentu odjechał dziś do Ru* 
munii, gdzie reprezentować będzie 
angielski dom panujący na pogrzebie 
królow ej*w dow y M arii.

Z  powodu ostatnich burz grado* 
wych w zachodniej Rum unii w powie 
cie O rasea M are zniszczone zostały te 
goroczne zbiory z winnic w 60 do 83 
proc.

W czora j w skutek obsunięcia się 
części góry zniszczona została w kilku 
m iejscach droga prowadząca do prze* 
łęczy Pyhrn w A lpach austriackich.

W  B razylii ogłoszono, że w czwar­
tek  nastąpi uroczyste podpisanie tra* 
ktatu pokojow ego i paktu przyjaźni 
układu delim itacyjnego pom iędzy Pa* 
ragwajem i Boliw ją.

B razy lijsk i m inister w ojny zaprosił 
szefa sztabu generalnego armii argen* 
tyńsk iej, generała Q uiroga do odwie* 
dzenia Brazylii.

W  południe przybyła do Sinaia ar* 
cyksiężna Ileana habsburska, córka 
królow ej M arii, oraz arcyk siąie  Anto* 
ni H absburg,

K ow ieński „20 Am zius“ donosi, że 
Rada m inistrów  ratyfikow ała umowę 
handlow ą z Niem cam i. O głoszenie tej 
umowy w „W iadom ościach urzędo* 
w ych" nastąpi przed 1 sierpnia.

W czo ra j dokonano w różnych dziel 
nicach Palestyny kilku aktów  terrory* 
stycznych, które pociągnęły za sobą 
śmierć 4 osób.

Prasa litew ska donosi, że jesienią 
odbędzie się w W arszaw ie M iędzyna* 
rodow a konferencja kolejow a, w któ» 
rej weźmie udział również Litwa.

W zdłu ż drogi do Saguntu, w ojska 
gen. Franco zdobyły szereg m iejscow o 
ści m, in- N asias Blancas i posunęły 
się naprzód o 8 km.
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S E K R E T A R Z  T R O C K IE G O  Z N L  
K N Ą Ł  B E Z  Ś L A D U .

Paryż, 20. 7. (P A T ) Em igrant nie* 
m iecki, przebyw ający w Paryżu, któ* 
ry  byl przez dłuższy czas sekretarzem  
Lw a Trockiego w czasie kiedy T rocki 
m ieszkał w Barbizon  pod Paryżem , 
n ie jaki R udolf C lem ent, zniknął bez 
śladu od dnia 12 lipca. C lem ent był 
ostatnio sekretarzem  4=ej m iędzynaro­
dów ki i m ieszkał w Paryżu pod fal* 
szywym nazwiskiem Bertranda. Orga* 
nizaeja „trockistów 1' zgłosiła za po* 
średniCwem  adw okata Rosenthala do* 
niesienie J o  prokuratora republiki, 
w yrażając obaw ę, że Clem ent mógł zo 
stać porwany przez agentów  G .P .U .

D Z IE W C Z Ę T A  P O L S K IE  Z  N IE * 
M I E f  N A ' K U R S A C H  .W  T A R * 

N O W S K IC H  G Ó R A C H -

Berlin, 20. 7. ( P A T )  Prasa polska 
■w Niemczech donosi, że na konferen* 
cjj odbytej w Min. Oświaty Rzeszy 
w dn. 12 bm. przyjęli przedstawiciele 
Związku Polskich Towarzystw Szkol* 
nych w Niemczech do wiadomości, ~e 
ministerstwo obrony Rzeszy wydało 
prezvcentowi regencji specjalne in* 
strukcje, dotyczące udzielenia polskim 
dziewczętom w wieku szkolnym ze* 
zwolema na wyjazd do Tarnowskich 
G ó r  celem kształcenia się tam na kur* 
sach licealnych-

yak wiadomo dziewczęta polskie w 
Niemcze.h, pragnace kształcić się w 
polskich szkołach śląskich muszą wy* 
je^ d żać na kursy licealne do Tarnów* 
skich Gór, gdyż dotychczas nie udzie* 
łono zezwolenia na dalszą budowę i 
wykończenie pierwszego polskiego 
gimnazjum w Raciborzu, na Śląsku 
O p o l s k i m .  Ponadto dziewczęta poi* 
-skie przyjęte na kurs licealny w Tar* 
nowskich Górach przeważnie nie mo* 
gły dotychczas podjąć nauki, gdyż nic 
otrzymały od w ła d z  niemieckich ze* 
zwolenia na wyjazd.

N A L O T  S A M O L O T Ó W  1A PO N * 
S K IC H  N A  H A N K O  U.

Szanghaj. 19- 7. (P A T .)  A gencja D o 
mei donosi: D ziś oko ło  godz. 2 w no* 
cy dokonało 27 japońskich sam olotów 
bom bow ych nalotu na H ankou. ttvl 
to najw iększy z ataków 'otniczych, ja* 
kie przeżyło to m iasto. W  yrządzone 
szkody są bardzo znaczne, jed n a * 
bom b upadła na m iejski teatr, ni* 
szcząc go doszczętnie.

O T W A R T O  O L IM P IA D Ę  L IT E W * 
SK Ą .

K ow no. 20. 7. (P A T -) W  Kownic- 
w obecności prezydenta Litw y Smeto* 
ny nastąpiło otw arcie narodow ej olim 
piady litew skiej, zorganizow anej z o* 
kazji dwudziestolecia niepodległości 
Litw y. W  O lipiadzie biorą również u* 
dział przedstaw iciele w szystkich o* 
środków litew skich em igracii, a m. 
in. przybyła także drużyna litewska z 
W iln a .

Depesze kondolencyjne P. Prezydenta R.P., 
Marszałka Śmigłego-Rydza i min. Becka.

W arszaw a, 20. 7. (P A T ) Pan Pre* 
zydent R , P- wysłał z Laurany do 
J.K .M , K róla Rum unii K arola U tele* 
gram treści następującej:

„G łęboko poruszony zostałem wia* 
dom ością o wielkim bólu W aszej Kró* 
lew skiej M ości. Zapew niają G o  o mo* 
im oraz całej Polsk i szczerym udziaie 
w g łębokie j żałobie, która okryła Jego 
d osto jny  dom, oraz zaprzyjaźnioną i 
sprzym ierzoną Rum unię, pragnę za* 
pewnie W aszą Królew ską M ość, że 
szlachetna postać Je j Król. M ości Kró* 
lowrej M arii którą oolakuje dziś na* 
ród rum uński, pozostanie na zawszb 
w yryta w sercu wszystkich Polaków .

( —)  Ignacy M o ścick i"

W arszaw a, 20. 7. (P A T )  M arszałek 
Śrałgły-Rydz przesłał pod adresem 
m inistra rum uńskiego dworu królew* 
skiego telegram treści następującej: 

„Proszę W aszą Ekscelencję, aby ze* 
chciał być wobec Jego K ról. Alości 
wyrazicielem mego najgłębszego 
w spółczucia z powodu wielkiej żalo- 
by, jaka okryła Rumunię oraz je j Jo *  
stoiny dom królew ski.

( —)  Sm ig!y*Rydz.‘‘

W arszaw a, 20. 7. (P A T )  Min- Beck  
przesłał pod adresem min. Cornnesa 
telegram treści następującej:

„W  chwili gdy wielka strata taK

okrutnie dotknęła Rum unie i je j do* 
sto jny  dom królew ski, pragnę zapew* 
nić W aszą Ekscelencję o głębokim  
udziale, ja k i bierze R ząd Polsk i w ża* 
lobie Rządu i N arodu rum uńskiego, 
a zarazem proszę W asza Ekscelencję, 
aby zechciał przyjąć w yrazy mego 
bardzo głębokiego współczucia.

( - )  J .  B eck ."

W arszaw a, 20- 7. (P A T ) Po otrzy* 
maniu wiadom ości o zgonie Je j kro* 
lew skiej mości królow ej M arii rumuń* 
sk ie j, p. wiceminister Szem bek w t:>- 
warzystwie pełniącego obow iązki dy* 
rektora protokołu  p. M  M orstina 
udał się do ambasadora Rum unii p. 
K. Franassovici, aby złożyć kondolen* 
cje w  im ieniu Pana Prezydenta R  P. 
i Rządu-

W arszaw a, 20. 7. (P A T ) Z polece* 
nia P- Prezydenta R .P . min. Szembek, 
podsekretarz stanu w M in. Spr. Zagr., 
będzie reprezentować Pana Prezyden* 
ta w charakterze am basadora nad* 
rw vczajnego na uroczystościach po* 
grzebowych królow ej M arii rumuft* 
skiej.

W arszaw a, 20. 7. (P A T .) D ziś na 
w szystkich gmachach rządow ych i sa* 
m orządow ych w W arszaw ie zawieszo­
no flagi żałobne spow odu zgonu ru* 
m uńskiej królow ej =matki.

Testament Królowej-Matki 
rumuńskiej.

Bukareszt, 20. 7. (P A T .) D ziś nastą- j 
pi otw arcie testam entu spisanego prze2 • 
królów ę M arię w roku 1933. Ja k  twier* 
dzą królow a M aria wyraziła w testa» 
m encie życzenie, b y  serce je j zostało 
pochow ane w je j ulubionym  m iejscu 
pobytu, w N alczyku na brzegu Czar* 
nego M orza. Przy trumnie zmarłe) 
królow ej straż honorow ą pełni 12 o fi­
cerów pułku kaw alerii, k tórego kró lo ­
wa M aria była szefem . Zgodnie z ży­

czeniem, w yrażonym  przez królow ą 
M arię w testam encie, żałoba ma być 
utrzymana w kolorze fioletów  kardy­
nalskich.

Bukareszt, 20. 7. (P A T ) Zgodnie ł 
wolą zmarłej pociąg wiozący trumnę 
jak  i w szystkie dworce udekorow ane 
będą w kolorze fioletów  kardynał* 
skich. Pociąg z trumną zmarłej królo* 
wej opuści Sm aia we czwartek rano-

„Nie damy się zbyć obietnicami"
oświadcza przedstawiciel Polaków w Czechosłowacji.

M o r. O straw a, 20 . 7 . ( P A T )  O d  
p o w iad a jąc na d om ysły  prasy  cze­
sk ie j w SDrawie ew entu alnego stano  
w isk a  P o la k ó w  w o b ec statu tu  m n ie j­
szościowego, pisze w dzisiejszym

tnicam i ani żadnym i zapew nieniam i 
na papierze**.

M or. O straw a, 20. 7. ( P A T )  W czo* 
raj żandarmeria przeprow adziła dalsze 
aresztow ania wśród czołow ych działa*

,D z ien n ik u  P o lsk im " p o s. dr W o lf :  czy Zw iązku Poloków  w Trzyńcu. A*
„S ta tu tu  d o ty ch czas nie w idzieliś j resztow ano urzędników  hut trzyniec* 

m y, n ie m ożem y w ięc pow iedzieć, . k ich  Fr. B alcarka i A . Sm ółkę- Balca* 
czy go od rzucam y, czy też p rzv jnvi | rek jest wiceprezesem oddziału Zwiaz* 
jem y , aie to  w iem y w szyscy , że od | ku Polaków  w Trzyńcu, prezesem tam 
żadania n aszeg o , ab y  nam  dano zu i t ejszej O chotniczej Straży Pożarnej i 
pełną g w aran cję  sw o b od n eg o  roz- I należy do najruchliw szych pracowni, 
w o ju  i stw o rzo n o  dla naszej lu d n cś ■ “ ów polskich  organizacji, 
ci zagw arantow aną m ożliw ość bvtu  j M or. O straw a, 20. 7. ( P A I )  Nieza* 
przy  p rzyw róceniu  statu s o u o  z roku  I leżnie od przeprow adzonych areszto. 
1918 nie odstąpim y i odstąpić nie 1 wań wśród działaczy polskich organa 
m ożem y, nie d am y się zb y ć, ani obie p olicy jne skazują w drodze adminl*

A U D IE N C JE  U  P- P R E M IE R A .

W arszaw a, 20. 7. (P A T ) Prezes R a­
dy M inistrów gen. Sławoi*Składkow» 
ski przyjął przewodniczącego Służby 
M łodych O Z N  m jr. G alinata z kie* 
rów nikiem  Zw. M łodej Polski P. Pu* 
ziewiczem, którzy prosili p. Premiera 
o ob jęcie protektoratu nad zlotem n-ło 
dziezy w iejskiej Zw- M łodej Polski, 
k tóry  ma się odbyć w W arszaw ie w 
dniach 14 i 15 sierpnia.

W arszaw a, 20. 7. (P A T ) Prezes R a­
dy M inistrów  gen. Sław oj-Składkow * 
ski przyjął prezydium zarządu główne 
go O gólnego Zw iązku Podoficerów  
Rezerw y w osobach prez. A ntoniego 
Jaku bow skiego, wiceprezesa Stanisła­
wa K apko i skarbnika K arola Ringa.

W  S E T N Ą  R O C Z N IC Ę  U R O D Z IN  
A D A M A  A S N Y K A .

W a rsz a w a , 20. 7 . ( P A T )  Ja k  w ia­
d o m o , 11 w rześnia b r . o rzy n ad a  se t­
na ro czn ica  u rod zin  A d am a A sn y k a , 
nai w iększego p o lsk ieg o  p o ety -m y śli- 
ciela, cz ło n k a  R z ą d u  N aro d o w eg o  
1863 r ., d łu g o letn ieg o  red ak to ra  „ N o  
w ej re fo rm y ", p ion iera  id e i d em o k ra­
ty cz n e j, założy ciela  T o w . S z k o ły  Lu* 
d o w e j.

U ro c z y s to ś c i ju b ileu szow e zap o­
czątk o w ało  o tw arcie  w ystaw y  parnią= 
te k  po p oecie  w g m a .h u  B ib lio te k i 
P u b licz n e j.

P o z a  tym  K o m ite t u czczenia A sn v  
k a  czy n i staran ia  o u fu ndow anie ta ­
b licy  p am iątk ow ej n a  d om u  przy u l. 
W id o k  24 , gdzie aresztow an o A s n y ­
k a  za u dział w  o rg an izacji re w o lu ­
c y jn e j,  a tea try  w iększych  m iast w zne 
w ić m a ja  u tw ory  sceniczne p o ety .

P A R L A M E N T A R IU S Z E  JA P O Ń ­
S C Y  U  D O W Ó D C Y  W O T SK  S O ­

W IE C K IC H .

T okio- 20. 7. (P A T ) A gencja D om ei 
donosi z H unczun, że dwaj parlamen* 
tariusze japońscy z białą chorągwią 
w yruszyli w poniedziałek o g. 18.50 z 
punktu granicznego na terytorium  
m andżurskim z notą, w ystosow aną 
przez lokalne władze w ojskow e japoń 
sko-m andżurskie do dowódcy w ojsk 
sow ieckich w m. N ow okijew sk. O b a j 
pailam entariusze zostali przyjęci przez 
dowództwo sow ieckie, którem u wrę* 
czyii notę. A gencja D om ei dodaje, że 
sytuacja pow inna ulec w yiaśnieniu po 
pow rocie parlam entariuszów, który 
spodziew any jes t za dwa dm.

stracy jnej licznych pracow ników  Zwią 
zku Polaków  za prowadzenie agitacji 
przedw yborczej. W czora j orzeczono 
karę 48>godzinnego aresztu w d yrekcji 
po licji w C zeskim  C ieszynie w postę­
powaniu adm inistracyjnym  przeciwko 
Kazim ierzow i C ięciale z Jabłonkow a 
i Edw ardow i Potyszow i, sekretarzow i 
Zrzeszenia organizacji m łodzieży za 
rozdaw anie w okresie w yborczym  ulo 
tek naw ołujących do głosowania na 
listę Zw iązku Polaków .

niebezpieczeństwo letniego słońca.
Lipiec w tvm roku pokazał co umie. 

Pogoda naogół dopisuje i upały są 
duże. A  ze moda na tzw. opalanie się 
trwa, więc w szystkie plaże i kąpieli* 
ska są przepełnione. Puza tym na uli­
cach miasta w iduje się stale ludzi spa­
cerujących w pełnym słońcu z od kry­
tą głową. R ozczulający jest zwłaszcza 
widok starszych panów, pokaźnej czę 
stokroć tuszy, którzy wędrują sobie w 
pocie czoła j łysiny z twarzą i karkiem  
koloru lekko okopconego kotła mie­
dzianego. O czvw iście wieczoram i brak  
w mieście w ody sod ow tj i innych na* 
pojów  chłodzących, a i piwko cieszy 
"Się wzmożonym popytem.

Jednocześnie na murach i parkanach 
pojaw .a się coraz więcej klepsydr, glo

SZ^Cb Ĉ _’ ZC zS asł P °  krótkich  a
ciężkich cierpieniach w wieku 50—60 
lat I m .m ow oli szuka się wzrokiem 

starszych panów  z rozpalony* 
:erw oności przez słońce gło­

wami.

Zw iązek tu niew ątpliw ie istn ie je, bo 
słońce — to potężny władca, k tóry  nie 
lubi zbytniej poufałości. Jego promie*

nie nietylko świecą i opalają skórę na 
bronzow o, ale rów nież i grzeją, czło­
wiek zaś zawsze ma trochę kłopotu z 
regulowaniem tem peratury swojego 
ciała. W  organiźm ie ludzkim  istnieje 
skom plikow any aparat, którego zada­
niem jest utrzym ywanie ciepłoty stale 
na jednym  poziom ie. W  skład tego a* 
paratu wchodzi układ krwionośny, 
zwłaszcza niesłychanie rozgałęziona 
sieć drobnych naczyń skórnych oraz 
gruczoły potow e skóry. Skórne naczyń 
n ia  krw ionośne pod wpływem zimna 
zwężają się, co pow oduje zmniejszenie 
pow ierzchni prom ieniow ania ciepła. 
O dw rotnie — pod wpływem ciepłz na 
czynią skórne się rozszerzają, przez co 
zwiększa się powierzennia prom ienio­
w ania; jednocześnie wzmaga się dzia* 
lalnosć gruczołów potowych, a tym sa 
mym i parowanie-, następuje ochłodzę* 
nie pow ierzchni ciała- Zdolność pizy* 
stosow yw ania się do zmian temperatu 
ry zależna jes t więc w głów nej mierze 
od spraw ności naczyń krw ionośnych. 
W aha się ona w dość znacznych grani 
cnch, zależnie od indyw idualnych wła*

ściw ości osobnika i jego wieku. Na* 
ogół jest ona dość duża. Człow iek 
m łody i zdrowy może wytrzym ać czas 
jakiś w tem peraturze 100 st. ciepła, 
jednakow oż pod warunkiem, że bę­
dzie to ciepło suche. W  powietrzu wil 
gotnym , nagrzanym do 45—50 st., na­
stępuje przegrzewanie i tzw. udai 
cieplny po upływie pół godziny-

A  przecież niemal codzień obecnie 
miewamy w słońcu przeszło 40 st. i 
wilgoci w pow ietrzu jest dosyć. T o  
ju i  pow inno zwrócić uwagę i zmusić 
do pewnej ostrożności tych zwłaszcza, 
których  zdolność regulowania ciepła 
jest m niej lub więcej upośledzona — 
w pierwszym rzędzie ludzi w wieku 
około  50 lat i pow yżej. W  naszych 
warunkach u olbrzym iej większości 
ludzi w tym wieku znajdujem y dość 
znaczne zm niejszenie sprawności ser­
ca i elastyczności naczyń, w skutek cze 
go aparat regulujący ciepło nie byw a 
w stanie sprostać zbyt w ysokim  wy* 
maganiom i przegrzewanie w ystępuje 
bardzo łatwo. Szczególnie, ieśli na 
działanie promieni cieplnych w ysta­
wiona jest bezpośrednio głowa.

je  pragnienie, i że pragnienie to  bywa 
skwapliwie gaszone strum ieniam i wc 
dy sodow ej, albo — co gorsze — pi> 
wa, w skutek czego wzmaga się niepo­
miernie ciśnienie krw i w naczyniach 
krw ionośnych. Jeżeli to wszystko iw a 
żymy, nie będziem y się zbytnio dziwi* 
li, że niejednego ze starszych spacero­
wiczów poprostu mówiąc szlag trafi.

Zapobiec temuż przecież jest stosun 
kow o łatw o, w ystarczy poprostu zwró 
cić się do lekarza na początku okresu 
letniego i poprosić go o zbadanie i 
ustalenie czy i w ja k ie j mierze stan 
zdrowia pozwala na korzystanie z do­
brodziejstw  słońca. D obrze te i  je s t 
wiedzieć samemu, że wzmożone ciśnie 
nie krwi pozwala na naśw ietlanie tył* 
ko  przez czas krótk i i przy zachowa* 
niu daleko posuniętej ostrożności, naj 
lepiej pod bezpośrednią kontrolą le­
karską. a chodzenie z odkrytą głową 
w pełnym  słońcu jest zawrsze szkodli* 
We W b rew  utartemu mniemaniu, o= 
słabia włosy i na łysinę napewno nie 
pomoże- Oczywistem  jest rów n .ei, że 
należy zachować umiar w pidu w cza­
sie upałów. N ajlep iej i w tym wypad* 
ku zastosować się do w skazów ek leka
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U C H O D Ź C Y  Z P A L E S T Y N Y  
W  D A M A S Z K U .

Dam aszek. 20. 7. (P A T .)  U biegłej 
nocy przybyły tu cztery autobusy z 
uchodźcami z Palestyny. W szystkim  
ucikinierom  groziła kara śmierci łub 
długoterm inowego więzienia gdyż 
wszyscy oni mieli stanąć przed bryty j 
skim  trybunałem  w ojennym  w Palesty 
nie

G O ŚC IE S Z W ED Z C Y  W  G D Y N I.

Ostatnio odwiedzili Gdynię i W ladysla, 
wowo dr. A rtur Alm hut, współpracownik 
czasopisma „Baltic and Scandinavian Coui» 
tries“ w towarzystwie inżyniera portowego 
Olafa Hagander, współpracującego przy 
rozbudowie szeregu portów  w Skanii (P o , 
łudniowa Szw ecja). Goście szwedzcy d o , 
kładnie zapoznali się z urządzeniami tech­
nicznymi portów w Gdyni i w W ładysla. 
wowie, w yrażając uznanie dla budowy 
portów  polskich. N ależy zaznaczyć, że dr. 
A rtur Alm hut jest współredaktorem szwedz 
kiej encyklopedii „N ordisk Fam iljebok" I 
na miejscu zbiera materiały dotyczące p o r, 
tów  polskich w celu opracowania artyku, 
łów  na ten temat dla wspomnianej encyklo­
pedii.

Z B IO R Y  K A W Y  W  B R A Z Y L II.

W edług obliczeń wstępnych przeprowa* 
dzanych przez brazylijski Urząd kawowy, 
zbiory kawy w roku bieżącym powinny 
wynieść około  24 miliony worków. R ów , 
n ie i zbiory kakao zapowiadają się bardzo 
dobrze i przewidywane są na 2 i pół tys. 
w orków  80*kilogramowych.

Z R A D Y  K SIĄ ŻK I.

Na pierwszym dorocznym walnym zgro, 
madzeniu członków  Kady Książki zatwier­
dzono sprawozdanie, z działalności w okre* 
sie organizacyjnym , zalecając ogłosić je  dru 
kiem, i przyjęto plan dalszej pracy, który 
przewiduje m. in. akcję ogłoszeniową w 
? r^ e’ urz4<lzenie w jesieni „tygodnia ksią , 
żki“ na wzór podobnej imprezy zorganizo* 
wanej w 1933 r. z  inicjatyw y Ministerstwa 
W R . j  O P., wprowadzenie bonów  na zakup 
książek, opracowanie materiałów ankiety w 
sprawie motywów nabywania książek, ogła­
szanie konkursów', stałe publikowanie wy* 
dawnictw propagandowych itp. Z  żywym 
zadowoleniem przyjęto wiadomość o przy , 
stąpieniu do Rady Książki Związku Papier, 
ni Polskich, który wydelegował swego 
przedstawiciela do zarządu i przyznał sub­
w encję na rozszerzenie działalności propa, 
gandowej. N ow oobrany zarząd ukonstytu* 
ował się w sposób następujący: prezes 
A ugust Zaleski, wiceprezes — Jan  Paran, 
dowski, sekretarz — Jan  Piątek, skarbnik 
M ieczysław  Rulikow ski, członkowie — W a­
cław  Borow y, A rtur G órski, Zofia K ossak. 
Szczucka, W anda M elcer, Stefan Pom arań, 
ski, M ichał Rusinek, Kazimierz Skarżyński, 
Adam Szymański, M elchior W ańkowicz.

Program radiowy.
Czwartek, 21 lipca.

Lwów. Godz. 6 .45: A udycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: A udycja połu , 
dniow a. 14: Płyty. 15: G iełda. 15.15: Audy* 
cja dla dzieci. 15.30: „Tajem nice Lw ow a". 
15.45: W iad. gosp. 16: K oncert solistów. 
16.45; C O P . reportaż. 17: W iad. bież. 17.10: 
Recital wiolonczelow y. 17.40: „Czytamy
Sienkiew icza". 18: Przegląd wydawnictw.
18.10: Recital śpiewaczy. 18.30: Słuchow i, 
sko. 19: Koncert rozrywkowy. 20.45: Dzień 
nik wieczorny. 21: Pogadanka. 21.10: K o n ­
cert rozrywkowy. 21.50: K oncert kam eral, 
ny. 22.40: W esoła audycja słowno«muzy> 
czna.

rza, k tóry  określi w przybliżeniu ilość 
płynów, która może bez szkody być 
spożyta w ciągu doby. Jeśli pragnie* 
nie zbytnio dokucza, można je znacz* 
nie osłabić przez częste płukanie ust 
niezbyt zimną wodą.

O sobno muszę omówić sprawę pi* 
wa. Je s t to  bodaj najgroźniejszy napój 
w chwili obecnej. Ja k  każdy płyn, 
podnosi ono ciśnienie krwi, a jedno* 
cześnie zawarty w nim alkohol para* 
liżu je ośrodki naczynioruchow e. A  
poniew aż sprawność naczynioruchow a 
jes t już i tak osłabiona przez gorąco, 
łatw o więc o w ypadek, np. pęknięcie 
drobnej tętniczki w mózgu — i kata* 
strofa  gotow a: śmierć albo kalectwo 
w postaci tak często spotykanego nie* 
dowładu jednej połow y ciała.

W arto  pamiętać o tym jak  również 
zastanow ić się nieco nad dietą w bie* 
żącym okresie. Nonsensem  jest upie* 
rać się latem przy zwykłym odżyw ia, 
niu W o g ó le  po czterdziestce należy 
stopniowo zmniejszać ilość spożywa* 
nych pokarm ów mięsnych, latem zaś 
ograniczyć się do 1—2 obiadów  mięs* 
nych tygodniow o. Poza tym  zaś odży*

Kronika kulturalna.
N agroda muzyczna. Profesorow i 

Renzo R ossi, w ykładającem u kom po* 
zycję muzyczną w Konserw atorium  

w Parmie, przyznana została nagroda 
Fundacji U siglio-Bruss w w ysokości 
5.000 lirów  za najlepszą operę komicz* 
ną. Spośród licznje nadesłanych utwo* 
rów, w ybrano operę prof. Rossi, za* 
tytułow aną „I commedianti alla C or* 
te di Francia".

O dkrycie murów kościo ła z X I .  w. 
na M oraw ach. N a M oraw ach w gmi* 
nie Spytihney przy spuszczaniu w ody 
do now ow ybudow anego przez prze* 
m ysłowca Batę kanału, obniżyła się 
znacznie powierzchnia w ody i wów* 
czas ukazały się w tym miejscu mury^ 
i słupy przy samym brzegu rzeki.

Zdaniem  specjalistów , są to ruiny 
pierw otnego kościoła założonego w 
1030 roku przez księcia Brzetysław a. 
K ośció ł ten został postaw iony w 
m iejscu, gdzie ks. Brzetysław  pokonał 
w bitw ie księcia węgierskiego Szcze* 
pana. Przedm ioty w ydobyte z zato* 
pionego kościoła zostały odesłane do 
muzeum.

Polska w ycieczka naukow a w Hel* 
sinkach. W  Finladii baw i obecnie wy* 
cieczka Instytutu G eograficznego U n i 
w ersytetu Jagiellońskiego złożona z 
26 osób. N a czele wycieczki stoi dr. 
Klim aszew ski, docent U . J .  w Krako* 
wie. N adto  w siad w ycieczki wcho* 
dzi k ilku docentów , resztę osób sta* 
nowią słuchacze U . J . W y cieczka po 
jednodniow ym  pobycie w H elsinkach 
udała się na północ Finlandii celem 
przeprow adzenia obserw acji nauko* 
wych, które potrw ają około  dwóch ty* 
godni, poczem przez Szw ecję, N orw e* 
gię udaje się z pow rotem  do Polski. 
Prasa fińska zainteresow ała się bar* 
dzo żywo wycieczką, zamieszczając 
wywiady z dr. Klimaszewskim.

Kronika gospodarcza.
O b roty  portu gdyńskiego w pierw* 

szym półroczu r. b . W  czasie od l*go 
stycznia do 30*go czerwca r. b . ogól* 
ne obroty portu gdyńskiego w ynio, 
sły 4.440.223 ton, z czego na obrót za* 
m orski przypada 4.3834394 ton. Z  o* 
statniej liczby na przywóz przypada 
774.558 ton, a na wywóz 3.608.836 ton. 
O broty  przybrzeżne łącznie z  W . M . 
G dańskiem  w yniosły w okresie spra* 
wozdawczym 8.712 ton a obroty  z za, 
pleczem kraju  drogą wodną 48.114 
ton. W  porów naniu z analogicznym 
okresem  1937 r. ogólne obroty  portu 
gdyńskiego wzrosły o 28. 969 ton, 
t. j. o 0,7 procent.

K ursy korespondencyjne Zw iązku 
„SpoJem ‘\ W  czerwcu w grupie Orga* 
nizacyjnej Spółdzielczości Spożywców 
zorganizow anej przez Spółdzielcze 
K ursy Korespondencyjne Zw iązku 
„Społem " odbyły się końcow e egza* 
miny, na 1200 uczestników zdało egza* 
miny ponad 700 osób. W  ostatnich 
miesiącach zespoły kształceniowe 
zwłaszcza po wsiach urządzały liczne 
zebrania dyskusyjne, w których brało 
udział ogółem ponad 3000 osób.

—•   ■— ~ :
wiać się tym, co sama przyroda najob* 
ficiej daje w tym czasie, tj. jarzynam i, 
jagodam i i owocami. N ie należy też 
jeść zbyt dużo, organizm bowiem  ma 
dość pracy z regulowaniem ciepła i ci* 
śnienia krwi i niebezpiecznie jest prze 
ciążać go nadm iernie inną pracą.

Ja k  widzimy, przystosow anie star* 
szego organizmu do upałów nie jest 
wcale rzeczą trudną- Trochę dobrej 
woli i panowania nad sobą, przy wy* 
konyw aniu w skazów ek lekarskich, «  
które koniecznie trzeba się postarać 
— i tyle. O lekarzach wspominam tu 
bynajm niej nie w tym celu, by ich re* 
klam ow ać: chcę ty lko zwrócić uwagę 
na okoliczność, zbyt często zapomina* 
ną: że zadaniem lekarzy jest n ietylko 
leczenie chorych, ale również i naucza 
nie ludzi, jak  zapobiec chorobie i że 
korzystanie z ich usług w tym właśnie 
kierunku leży w interesie każdego 
człowieka. M ógłbym  jeszcze dodać, i i  
powyższe uwagi odnoszą sie zarówno 
do starszych panów, jak  j do star* 
Szych pań, ale starszych pań — wie* 
my to wszyscy — dziś już niema.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

II. K m . 711/37. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 
23 sierpnia 1938 o godz. 10.30 przedpolu* 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za* 
miejskim wc Lwowie, przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w sali Nr. IV . 11-ga licytacja 
realności położonej we Lw ow ie,Zam arsty* 
nowie, ul. Ks. W itolda 8 ob jętej wyk. hip.
L. 1251 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów pro* 
wadzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie dłużników M ariana i H eleny 
Niedźwieckich po połowie własnej, a skła­
dającej się: 1) z  parc. bud. lkat. 541/1 o 
pow. 127 s. kw., na której znajduje się: a) 
dom mieszkalny, czynszowy, parterowy, i  
poddaszem i mieszkalnymi suterynami, ze* 
wnętrznie niewyprawiony, kryty dachówką, 
b) budynek murowany, wyprawiony, ze, 
wnątrz i wewnątrz, kryty blachą mieszczą* 
cy ustępy, c) szopa o ścianach murowa­
nych, kryta blachą o podłodze z ziemi, d) 
ogrodzenie, oraz 2) z parc. grunt. lkat. 
330/2 o pow. 358 s, kw., ocenionej na 
48.242 złotych 61 groszy. Cena w ywołani* 
wynosi 32.161 złotych 74 groszy. • R ęk o j, 
mię w wysokości złotych 4.824 groszy 2?  
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach w kładko, 
wych instytucji, w których wolno luniesz* 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa* 
piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści trzech czwartych części sumy giełdow ej. I 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą p o , 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zw oi, 
nienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją w olno oglądać nieru* 
chomość w dnie powszednie od godzilny 
ósmej do osiemnastej, akta zaś postępow a, 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. Do organów W ładzy publicznej 1 
instytucji publicznych pow ołanych do zg ła , 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z w e, 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licyta* 
cji zgłosiły zestawienie podatków  i  innych 
danin publicznych należnych po dzień H, 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 13 maja 1938. 2291K

II. Km. 1354/37. Obwieszc zenie o licytacji 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 
23 sierpnia 1938 o godz. 9.30 przedpolu* 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za* 
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w sali Nr. IV . licytacja poło­
wy realności położonej we Lwowie*Zamar* 
stynowie, ul. Boczna G ranicznej 6  ob jęte j 
wyk. hip. L. 612 ks. gr. gm. kat. Zamarsty* 
nów prowadzonej przy Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie dłużniczki K atarzy­
ny D oroty  2 im. Polańskiej w łasnej, a sk ła , 
dającej się z pbud. lkat. 564 o pow. 86 s. 
kw., na której znajduje się: 1) dom m iesi* 
kalny, parterowy, murowany, częściowo 
podpiw niczony, kryty blachą żelazną po* 
cynkowaną, 2) ustęp murowany, kryty b la ­
chą, ocenionej na 5.885 złotych. Cena w y, 
wołania wynosi 4.413 złotych 75 groszy. 
Rękojm ię w wysokości złotych 588 gr. 50 
winaen złożvć przystępujący do przs*argu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie, 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w w ar­
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo, 
we v. a rur k i licytacyjne, o  ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nic będą po, 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie z łiż ą  
dowodu, że w niosły powództwo o zw oi, 
nienie nieruchom ości lub je j części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści* 
wego Sądu, nakazując*, zawieszenie egzeku, 
c ji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ości w 
dnie powszednie od godz. ósmej do osiem* 
nastej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Są­
dzie. — D o organów W ładzy publicznej 1 
instytucji publicznych pow ołanych do zgła, 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z we* 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licyta, 
c ji zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień lt, 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia.
Kom ornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru II.
Lwów, 12 maja 1938. 2289K

II. Km. 480/37. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru II, obwieszcza, że dnia 
23 sierpnia 1938 o godz. 11 ,ej przedpolu,, 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za« 
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazimierza 
W ielkiego 34 w sali Nr. IV . licytacja real­
ności położonej we Lwowie*Zamarstyno»

wie, ul. Ilkiewicza 19 ob jęte j wyk. hip. L. 
125S ks. gr. gm. kat. Zamarstynów prowa* 
dzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie dłużników Stefana i Emilii 
W arnickich własnej, a składającej się z pgr. 
lkat. 137/11 o pow. 86 s. kw., n i  której 
znajduje się: 1) buaynek mieszkalnv, czyn­
szowy, murowany, parterowy, z m ieszka, 
niem na poddaszu, w połowie podpiwni* 
czony, kryty blachą pocynkowaną, 2) ko* 
morka drewniana, kryta blachą w które) 
mieści się ustęp, 3) ogrodzenie. 41 jeden 
krzew bzu, 5) buda dla psa, 6) 7 stopni z 
płytą balkonow ą (betonow e), 7) chodnik z 
płytek betonow ych, ocenionej na 15.387 zl. 
50 gr. Cena wywołania wynosi 11.540 zł. 63 
gr. Rękojm ię w wysokości zł. 1.538 gr. 75 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotowiźnie albo w takich papie­
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym. że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war* 
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie bedą po­
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeh osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zw oi, 
nienie nieruchomości lub je j części od egze, 
kucji i że uzyskały postanowienie właści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właści,

I wego Sądu, nakazujące zawieszenie eezeku, 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją w olno oglądać nieruchom ości w 
dnie powszednie od godziny ósmej ero 
osiem nastej, akta zaś postępowania egzt* 

j kucyjnego można przeglądać w Są­
dzie. — D o organów  W ładzy publicznej t 
instytucji publicznych pow ołanych do zgla, 
szania należności z tytułu podatków i in , 
nych danin publicznych zwracam się z wc* 
zwaniem', aby najpóźniej w terminie licyta­
cji zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień li* 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoję, 
nia.
Kom ornik Sądu Grodzkiego Zam iejskiego.

Rewiru IL
Lwów, 12 maja 1938. 2290K

II. Km. 786/38. Kom ornik Sądu grodzkie, 
go rewiru II. w D rohobyczu, na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 16 sier­
pnia 1938 o godz. 10.30 odbędzie się 2,ga 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
do dłużniczki w Borysław iu, ul. D ro h o b y , 
cka, składających się z 20 m. sześć, matę* 
riału tartego różnej dymensji, 100 m sześć, 
kloców , ocenionych na łączną sume 2800 zl. 
Ruchom ości te  można oglądać w d-tłt, licy ­
tacji, w czasie w yżej oznaczonym na m ie j, 
scu sprzedaży. 2297K

Km. 368/37. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomoścd. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
M ostach W ielkich Stanisław W erle, m ający 
kancelarię w M ostach W ielkich na podsta. 
wie. art. 602 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że dnia 3 sierpnia 1938 od godz. 
10 do 18 w M ostach W ielkich na targów ., 
cy lub rynku odbędzie się 2 ,ga licytacja 
ruchom ości, należących do Eustachego i 
M arii H orochów , składających się z pow o. 
zu, karety, klaczy w yjazdow ej, źrebaków 
2-letnich i jałów ek około rocznych, tudzier 
fortepianu, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 3.300. Ruchom ości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o , 
znaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
M osty W ielkie, 16 lipca 1938. 2296K

A M O R T Y Z A C JE .
V N i. 200/38. Uchw ala. Sąd grodzki w 

Przemyślu na wniosek Dm ytra Sa jk i w P o ż , 
dziaczu zarządza am ortyzację książeczki 
wkładkowej U kraińskiej Szczadnyci w Prze 
myślu Nr. 21369, która miała zaginąć. Za* 
razem Sąd wzywa posiadacza te j książeczki 
wkładkowej, aby zgłosił swe prawa do sze­
ściu miesięcy licząc od daty tego edyktu z 
tym, że po bezow ocnym  upływie tego ter* 
minu książeczka ta uznaną zostanie iako 
pozbawiona wartości.

Sąd G rodzki.
W  Przemyślu, dnia 28 czerwca 1938. 2292

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
T . 113/37. Jan  Gumuła syn A dam a, uro, 

dzony 1870 roku w M iechocinie powiat 
Tarnobrzeg przed przeszło 40 laty w yje, 
chał z M iechocina do R osji, gdzie zaginąć 
od roku 1910. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go za zmarłego, wzywa się, 
aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
jednego roku.

Sąd  Okręgowy.
W  Rzeszowie, 20 kwietnia 1938. 2294

T . 195/36. W incenty Ilasz, syn Leona 1 
Klary z Cichoniów , urodzony 9 stycznia 
1895 w Pantalowicacb i tam zamieszkały, 
jako żołnierz 21 p. obrony kraj. ausri. w 
czasie walk na froncie włoskim w p aid zier. 
ndku 1916 raniony zaginął. W drażając p o* 
stępowanie celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o  zagi* 
nionym do sześciu miesięcy.

Sad Okręgowy.
Rzeszów , dnia 12 sierpnia 1937. 2293

T . 89/38. Adam Jakubow ski urodzony- 
1885 w B óbrce, jak o  żołnierz austriacki za­
ginął. Sąd ogłasza wezwanie udzielenia wla 
domości o zaginionym w ciągu 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 20 czerwca 1938 . 2295
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